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0 rozbrojenie nienawiści
^  ^ ^ a w e j rozprawie orężnej, której za- 

-ie jeszcze nie wszędzie zostało zupełnie
i a J S r nt ’ Ww <Ulej' ^ u b ła g a n a  wojna gospo- 

. której imperializm kapitalistyczny
panalw zwycięskich chce utrwalić swe zdobycze, 

? au®kwykłą zręczznością dyplomatyczną 
pi7»» wiedzie Auglją, a kapitał państw poko- 

l-Zi j  chcia%  aię wykpić od naprawienia 
Kzfeód dokonanych w pocliodzie wojennym. Ta 
wojna gospodarcza, niosąca w soLie niebezpie­
czeństwo ponownego wy^u^hu wojny militarnej, 
wstrząsa obecnie życiem całej Europy, Sprawa 
odazkodowań niemiecki ih i Lwi-ęsana z rim i oku­
pacja francuska w centrum przemysłu niemioc 
kiego, oto groźny konflikt w sercu Europy, któ­
rego pokojowe rozwiązanie leży w interesie 
wszystkich ludów. i

Gdy wojowniczy świat kapitalistyczny za­
miast łagodzenia konfliktu kopie coraz większą 
przepaść miedzy narodami i rozbudza coraz 
groźniejsze i dzikszo instynkty nacjonalistyczne, 
podnosi się coraz silniej' glos świata socj. listycz- 
nego i robotniczego. Głos pokoju i głos prze­
strogi. '

Korzystając z okazji zwołania kongresu so­
cjalistów francuskich przybyli tam wybitni przed 
stawicieleo świata robotniczego i socj di stycz­
nego, aby powziąść w sprawie wstrząsających 
światem zagadnień wspólną uchwałę i odezwą 
zwrócić się do Rady Ligi Narodów j do rzą­
du Stanów Zjednoczonych. Odezwę podpisali: 
Paul Faure, Leon 1.1 im (Francja), Emil Van- 
derve!de, Joseph Roosbroeck (Dehja), Rudolf 
Ililferding (Niemcy), Giamo Mattooti (Włochy), 
Walhead, Roberls (Anclja). Są to więc przed­
stawiciele partyj socjalistycznych tych państw 
które bezpośrednio zainteresowane są w sprawne 
odszkodowań niemieckich.

Odezwa stwierdza niezmiernie poważną sy­
tuację Europy; jedynie „rozbrojenie nienawiści, 
solidarność narodów, likwidacja zatargów przez 
ukla ly sprawiedliwe mogą odbudować ruiny, od­
ciążyć paarodv( z długu straszliwego, zaprowadzić 
dobrobyt ugruntowrać pokój“.

Ale odrodzenie Europy nie jest możliwe bez 
rozwiązania sprawy odszkodowań, która jest 
sprawą międzynarodową.

I odezwa przytacza dalej program, wypra­
cowany już w tej spiawTe przez konferencje ro­
botnicze w  r. 1921, 1922 i na ostatniej konfe­
rencji pokojowej w Halze. Program ten streszcza 
się iw 4 punktach: 1) ustalenie ostatecznej sumy 
odszkodowań w granicach możliwości płatniczej 
Niemiec biorąc pod uwagę konieczność odbu­
dowy zniszczonych obszarów 1 odszkodowania 
ich mieszkańców, 2) zniesienie długów między­
narodowych, 3) przeprowadzenie przez Ligę Na­
rodów, a na rachunek Niemiec międzynarodo­
wych operacji kredvtowych, niezbędnych d’a na­
tychmiastowego odbudowania obszarów zniszczo­
nych, uzdrowienia finansów niemieckich, ustale­
nia waluty, wznowienia stosunków ekonomi­
cznych, 4) uchv!enia okupacji ziem niemieckich 
z chwilą zawarcia układów w sprawach wyżej
arymieuionych. j

| Następnie odezwa zwraca się do Rady Ligi 
Narodów z żądaniem interwencji w sprawie o- 
kujacji zagł. Ruhry. Gdezwa przypomina, że 
w Radze uchwalono zwrócić się do parlamen­
tów państw zainteresowanych, by wpłynęły na 
swe rządy w kierunku oddania spraw spornych 
Lidze Narodów. Pozostało to bez skutku, Rów­
nież bez skutku pozostała uchwała konferencji 
międzynarodówek {robotniczych, by rządy zwróci­

ły Się do Ligi Narodów. Zamiast odpowiedzi— 
pogorszenie sytuacji i coraz większe przesilenie.

Wobec tego przedstawiciele organizacji ro­
botniczych zwracają się sami do Ligi Narodów 
z żądaniem interwencji. Jest chwila wyjątkowa, w 
której Liga może stwierdzić, czy jest siłą pozy­
tywną czy, też czemś bezsilnem i bezużyte- 
cznem.

Ciijeira i ludowcy bojkotują walkę z drożyzną.
WARSZAWA. 17. lutego, (tel. wl.) Wyzna- <fej absencji przedsfawicle"! Chjbny i Irdbwców- 

czone na d_iś posiedzenie sejmowej komisji db Stronnictwa te w ten sposób daty jeszcze jeden 
wailii z drożyzną nie tlccs-io db sbu&o, z powa- dowód, że nie myślą walczyć z dbożyzną.

Kongres pracown. państw. Rzeczyposp. w  Krakowie.
KRAKÓW. 17. lutego. (A. W.) W sobotę roz­

poczęły się w sali tutaj. Rady miejskiej obrady 
kongresu pracowników państwowych z całej 
Rzphtej, w których bierze udział 200 delegatów 
organi racji urzędniczych. Wysłano telegramy do 
prezydenta Rzpiitej, marszaiców, oraz premiera.

Prezydjum honorowe kongresu tworzą: pp. Kra­
jewski (Kraków), Piotrowski (Warszawa), Mło­
kosie wicz (Poznań) Popiel (Lwów), Kisiel (Śląsk), 
oraz reprezentant pracowników na kresach p, 
Troja. Obrady kongresu toczą się w 3 komisjpch: 
ekonomio.nej, uposażeniowej i organizacyjnej.

Prezydent Sikorski odpiera fałsze litewskie.
bltwi sftarzy się na „awatt“ pols&i.

KOWNO, 17. 2. (Pat). Litewska Ag. TeL 
ogłasza urzędowo: Korzystając z niesprawiedli­
wej decyzji Rady Ligi Narodów, Polska koncen­
trując regularne wojska, zajęła część pasa neu­
tralnego. Rząd hteweid zwrócił się do Rady 
Ligi Narodów z prośbą o przedsięwzięcie środ­
ków przeciw możliwemu konfliktowi, grożą­
cemu komplikacjami.

WARSZAWA, 17. 2. (Pat). Prezes Rady 
ministrów oświadczył przedstawiciele! i PAT?: 
W związku z zajęciem przez Litwę Kłajpedy i 
rozgraniczeniem pasa neutralnego, podniosła się 
wroga przeciw Polsce akcja, oskarżająca Pol kę

wodować może konflikt, grożący poważnemi 
komplikacjami wojennemi na wschodzie. W rze­
czywistości sprawa przedstawia się inaczej. 
Gnicsprawiedldwoóci mogłaby mówić tylko Polska.

Nie tylko terytorjal ii'), ale i narodowościowo' 
została Polska przez decyzję z dnia 3. lutego ' 
192a r. pokr ywdzosną. Liju narodów <f,vie trze­
cie pasa neutral.v>go przyznała Litwie. Na te­
ry torjum tern mieszka 11.0JO Polaków i 7.000 
Litwinów.. Zlikwidowanie pasa, na którym i ie 
panowało prawo, lecz stan pierwotny, stan 
dziki, było rzeczą nieodzowną. Litwa kowień­
ska wysuwa przed Europą groźbę nowej wojny. 
Wtórują jej w tem jak zwykłe JCrólewiec i

o zamiary wojenne. Główną kuźnią tych ajar- j  Gdańsk. Wszelkie próby wzniecenia pożaru 
mów jest, jak zwykle. Kowno. Sekundują mu j>przez Litwę P tl/ca  jest w silnio ; likwidować do- 
nacjonalizm niemiecki i monarchizm rosyjski, j szczelnie w bardzo krótkim przeciągu czasu. 
Decyzja Rady L. N. nazywana jest niesprawied-i Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, aby zdawano 
liwością, objęcie zaś przez P. lskę orzyznanej | sobie z tego powszechnie jasno sprawę, 
części pasa neutralnego gwałtem/ irtóry spo- j

Sowiety nie p o p ie ra ją  abeji strejfcoroej 
w Zagłębiu Rubry.

kopalń i ma charakter roboty wybitnie niejona 
i jr> tycznej. Koła robotnicze nalomiaot mc mi 
mają wspólnego z tą akcją.

Oświadczenie to tembardziej zasługuje *”WARSZAWA. 17. lutego. Prasa sowiecka
dni ostatnich ogłasza oświadczenie Radka, iż
akcja strajkowa w Zagłębiu Ruhry jest organi- i oeiaiurou woau-w ca;a praca sowieona wyra*«« 
aowatna i kierowana wyłącznie przez dyrektorów i popierała akcję strajkową w Zagłębiu Ituhrj

uwagę, że od samego początku sankcji aż d<
ostfitnich czasów ea;a praca sowiecka wyraźna
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Francja domaga sfe kapitulacji Niemiec.
ODRZUCENIE POŚREL N.CT-WA ANGIELSKIEGO.

WIEDEŃ. 17. lutego. (A. W.) Z Paryże do­
nosi „Journal", że rząd! francuski ze Względu 
na aluzje, jakie poczynił Curzon, w! swej osta­
tniej mowie, zawiadomił rząd, angielski, że nie 
może się zgodzić na to, aby jego sojusznik wystę­
pował w roli pośrednika. Francja nie przyjmie 
pońredtaietwB, gdyż konflikt nieisiee&o- franca. 
Bid może rozwiązać jedynie kapitulacja N'«snł2e. 
Koła urzędowe podkreślają, że złagodzenie na­
prężenia mogłoby nastąpić jedynie przez bez­
pośrednie propozycje niemieckie, z  wyklucze­
niem wszelkich pośredników.

BERLIN. 17. lutego. (A. W J Korespondent 
J i .  Fr. Presse", po odbyciu szeregu wywiadów 
z  wybitnymi osobistościami Niemiec doszedł do 
przekonania,' że Niemcy trwają nadal w biernym 
oporze, przeciw akcji francuskiej. Ebert w mowie 
ńwej w Karlsruhe oświadczył, że Niemcy goto­
we są do podjęcia rokowań w kwestji reparacyj- 
nej jedynie z całą ententą.

PARYŻ. 17. lutego. (Pat.) Havas idbniosi, że 
rząd! angielski przyjął projekt francuski dotyczą­

cy Łransyta przez angielśką strefę okupacyjną 
W sprawie - korzystania z głównej linji kolejowej, 
przechodzącej przez Kolonję, Le Troąuer poczynił 
propozycje zapewniające korzyść! obu stronom.

DALSZY OPÓR NIEMIECKI.
BERLIN. 17. hitego. (Pat.) Pisma donoszą: 

Sąd wojenny 128 franc. dywizji skazał głównego 
burmistrza miasta Oberhausen Haffensteina na 
trzy lata więzienia. Haffenstein utrudniał dzia­
łalność władz okupacyjnych, wstrzymując dostar­
czenie gazu i elektryczności ma dworzec kolejo­
wy. Za podobne przekroczenia został skazany 
dyrektor elektrowni Basman na 5 milionów ma­
rek grzywny, a burmistrz Schaffer na dwa łata 
więzienia i 10 milionów marek kary.

BERLIN, 17. 2. (Pat). Wolff donosi, «e 
pruski minister oświaty odwiedził bez pozwo­
lenia władz okupacyjnych Essen i Bochum w 
Zagłębiu Ruhr i wydał urzędowe polecenie za­
rządom szkolnym.

Próby zjednoczenia stronnictw
ludowych.

WARSZAWA, 17. IŁ (Pat.J Były poseł 
do Sejmu Stapiński w rozmowie z przedstawi­
cielem „Kurjera Polskiego" oświadczył, ie przy­
był do Warszawy aby wśród posłów stron­
nictw ludowych propagować myśl zjednoczenia 
się tychże. P. Stapiński odbył szereg rozmów 
z posłami stronnictwa P. S. L. Piast i P. S. L. 
Wyzwolenie i stwierdził istnienie tendencji do 
zjednoczenia się. W tej sprawie odbędzie się 8. 
marca w Krakowie zjazd stronnictwa lewicy 
P. S. L.

Z państwowej Rady mieszkaniowej.
WARSZAWA, 17 II, (tel. wł.) Dziś odbyło 

się posiedzenie państwowej K idy mieszkaniowej, 
na którem Zadecydowano, że z pod ustawy o

Czesi hamują rozwój przemysłu 
włókienniczego w Łodzi.

WARSZAWA, 17 II, (teł. wł.) W Łodzi na 
ogólną liczbę 150.000 robotników przemysłu 
włókienniczego jest kilka tysięcy bezrobotnych. 
Powodem tego jest przesilenie gospodarcze, na 
które w znacznym stopniu wpływa akcja fabryk 
czeskich, które swe wyroby sprzedają u nas ta­
niej niż u siebie. Celem zapobieżenia bezrobociu 
rozpocznie się wywóz towarów włókienniczych 
do Rosyi. Tosamo dotyczy przemysłu metalur­
gicznego.

Tworzenie posad inspektorek preey.
WARSZAWĄ 17 II, (Pat.), „Knrjer warszaw­

ski" podaje, ż<Pstara»ia posła Ładziny y, mini­
sterstwie pracy i opieki społecznej mające np 
celu mianowa ie inspektorek pracy w większych 
środowiskach fibrvcznych osiągnęły pomyśln

cehronie lokatorów łą c z o n e  będą takie kan- : wynik W najbliższym czasie ma być satanowa
tory wymiany oraz mieszkania w gmachach 
samorządowych i państwowych.

na inspektorka pr cy w Lodzi.

Szykany Zw. zaw. we wsefi. Mafopolsce 
pizez władze aimioistracyjae.

(WARSZAWA, 17 II. (A. W.). .Robotnik" 
donosi, że posłowie BarlicKi i Żuławski konfe­
rowali z gen. Sikorskim w sprawie stosunków 
władz administracyjnych w Małopolsce Wschod­
niej do ruchu zawodowego. Memorjał wręczony 
gen. Sikorskiemu stwierdza, że władze admin ­
istracyjne odrzucają przedkładane im statuy 
z wiązków już zatwierdzanych przez ministerstwo 
oracy z żądaniem wprowadzenia w nich zmiaa 
niezgodnych ze statutem centrali. Memoij ł 
wskazuje na ignorację władz w sprawne we­
wnętrznej organizacji związków zaw. i pociąganie 
robotników za udział w strejkach. „Robotnik* 
pisze, że premier przyrzekł interweniować w tej 
sprawie.

Pogrzeb Legionistów poległych 
pod Rokitną.

KRAKÓW. 17 II, (Pat.). W niedzielę dnia 
25-go bm. odbędzie się w Krakowie uroczys y 
pogrzeb św. p. Dunin Wąsowicza i 14-tu uł - 
nów Ii-go szwadronu Legionów polskich po­
ległych w bohaterskiej szarży pod R kitną. Po 
ekshumacji zwłok w Rarańczy nastąpi easpor- 
tacja na czerniowiecki dworzec kolajowy.

I^ iljonóopka.
(WARSZAWA. 17 II. W dzisiejsrem ciągnie­

niu miijonówki wyjmowano rir, 0 513.280
OBEJMOWANIE PASA .NEUTRALNEGO.
WILNO, 17. 2. (Pat). Przy zajmowaniu wsi 

Strzelkiszfci, raniony został po naszej stronie 
żołnierz straży granicznej. Nocy dzisiejszej Lit­
wini dokonali ataku w celu odbi ia wsi Strzeł- 
kiszki. Po naszej stronie dwóch rannych.

WILNO, 17. 2. (Pat,). Starosta wileftsko- 
trodlrf udzieli! przedstawił ielowl P. A. T. na­
stępujących informacji, dotyczących gajęciaprzez 
władze polskie przyznanej nam części pasa 
neutralnego:

Ludność naogół zachowywała się przychyl­
nie. Objawiały sprzeciw jedynie litewskie oddzia­
ły partyzanckie, znaczna ilość przebranych żoł­
nierzy litewskich z pułków 6, 8, i 12, którzy spa­
lili giównjt budynek stacyjny w Olkienikach, wy­
sadzili rnost na rzece Smzrcznjca i Sta rzeoe Sten- 
glc. Najwię&sry opór napotkano we wsi Lejpuny, 
gd  ie Strony litewskiej ostrzeliwano nas ż
7 karabinów maszynowych. 
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W POM NI Z A  ŚMIERCIĄ.
_ Niech umrę, smuci mię to mato,

Q  Lecz strachu duch nie może skryć
Aby i Śmierci się nie chciało 
Krzywdzącym żartem ze mnie drwić.

Dobrolubow.
I znowu wróciłem z wyprawy po śmierć.
Przebiegiem ogromne dal© śnieżne, hen, 

gdzie widnieje niedościgła linijka • sinego wi­
dnokręgu, wytarzałem się wśród puchu sypkiego 
śniegu na zaczarowanej polanie leśnej, gdzie 
sprośne Fauny ścigają, złotowłose Nimfy, umai­
łem się girlandą szmaragdowego jałowca i pur­
purowemu jagodami zmarzłej kaliny i odetchnąw­
szy pefną piersią, wskoczyłem na złoty wóz 
Wielkiej Niedźwiedzicy, by pognać w opalową 
dal ku najwyższym gwiazdom.

Hej, półbożek ci jestem mityczny, co rwące 
rumaki obłoków zaprzągł do kwadrygi o ko­
łach z najjaśniejszych gwiazld i gna błysfcawico- 
wo po mlecznej drodze wszechświata!

I któż mi z wąs powie, gdzie kros i po­
czątek mej jazdy szalonej?...

Przedenmą tuman rozpylonych atomów 
gwiazdowych, wibrujących w oparach ziemi, 
której dech tu dochodzi — za mną stulecia ludz­
kiej pracy, ludzkich wysiłków, myśli, kultury 
i dóbr, nagromadzonych ofiarnie rekami tych,; dakcyjnych

co ginęli na krzyżach różnych stuleci u róż­
nych narodów.

Hej, rumaki szalone, gdzie innie unosicie?...
Anim ja marzył o takiej jeździe szalonej —■ 

ani pragnę tej chwili, kiedy przebijemy w pę­
dzie ów tuman rozpylonych atomów gwiazd- 
nych, co oddziela mnie wiotką zasłoną od nx>- 
•jej przyszłości!...

Wiem, że u celu mej' podróży szalonej cze­
ka — Kres.

Wiem, że zatrzymamy -Się u wrót, gdzie 
czeka — Śmierć.
, I o tem wiem, że gdy staniemy u celu, cze­

ka — Rozkład.
Niechże to nie stanie się wśród powszed­

niości chwili obecnej!
Bo od Teraźniejszości do Przyszłości, ku 

której zdążamy dzieli nas tylko jeden obrót 
kół gwiaździstej kwadrygi.

Całą mocą napiętych muskułów wstrzymuję 
rumaki rozhukane: stać!.,.

Niech-że to nie stanie się w Przyszłości, 
która jest odmianą lichej Teraźniejszości!

Stać!... Nie chcę się spotkać z (Ananke 
przy dźwiękach rozpasąnego shimmy i ogłupia­
jącego „sambo"! Nie chcę, by do grobu wuarl 
się za mną zapach czernidła drukarskiego i 
szloch fałszywych przyjaciół!... Nie chcę, by 
w tej chwili, kiedy spojrzę w oczy Nieznanemu, 
targowano .się nad ceną desek do mej trumny 
po kursie dolara i stylizowano po norach re- 

wzrnianki pośmiertne o przed­

wcześnie zgasłym, talencie"! Nie chcę z sobą 
zabierać wspomnień teraźniejszości, co palą tn! 
wstydem twarz i boję się tego malstroemu nie­
nawiści, co zaleje mi grób i trumną kolebać 
będzie na wsze strony.

Wstydzę się brać z sobą ów jęk ludzi mal­
tretowanych życiem, szloch podeptanej Duszy, 
lubieżny spazm rozwydrzonej i nienawidzącej 
się sadystycznie czeredy ludzkiej — i ów od­
głos współczesnego życia, nad którem góruje, 
głos policjanta, wrzask oszukującego kramarza, 
gardlahy rechot pasionych zbrodniarzy i krzyk 
rożpołitykowanych kretynów!...

Całą mocą wyolbrzymiały ch ramion wstrzy­
małem rozhukane rumaki obłoków. Złocisty 
wóz Wielkiej Niedźwiedzicy o kołacli z bry­
lantowych gwiazd zawracam z mlecznej drogi 
gwiezdnej, wiodącej ku Przyszłości, zwanej 
Przeznaczeniem i z poszumem skizydlatenó 
wichru gnam w przeciwną s ronę, kii jaspisowej 
dali, tonącej w przedziwnem rozbłękitaieni j, 
gdzie bogaty czas przysiadł u kolumny ogrom­
nego pF>nlyicu, .przez który wiedzie błękitna 
jasna droga ku mauzoleum Przeszłości.

Hej, półbożek ci jestem mityczny, co rwą­
ce rumaki obłoków zaprzągł do kwadrygi o 
kołacli z najjaśnieszycfo gwiazd' i gna błyskawi- 
cowo po mlecznej drodze wszechświata!...

Ku Przeszłości! Tam pragnę, cię znaleźć-— 
o Śmierci!

(C. 4. n.).
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czło w iek  i ani m a sc l

Ffumerus clau su s.
V

i kon ♦ pe În.'e (narazie w komisjach oświatowej 
sprawa Ĉ n*  ̂slan?la na porządku dziennym 
normy ,* “ai,,erus clausus*, t. za. procentowej 
Łje ydów w wyższych uczelniach. Formal- 
ustawv^Zblor ’c» Je5,t wniosek nagły (pro ekt 
w k o t n i J les'ony przez N D eków i referowany 
Konon..* • V sejmowych przez en deck e o | ruf. 
zm uae n-n  ̂ es°  * Krakowa. Proponuje on 
akaucmickieh°iycb arl>kułow ustawy o szkołach
szkołach akn«ł" tCn. sPo ób» że »w 1 °1®
os poszczę ó!nlm«rk,?h hczL,a przyjmowanych 
nvchsłn,.i y Wydział studentów oraz *ol- 
wolnvni ,.^Cży, nar°dowi ści ż'dowskit j (w pier- 
skiej ora, îeltc,e było: narodowości niepol
przekraczać J ! .” , mojżeszowego) me może
tÓ A i  w o l i , v ,  h  ̂ , o ogólnej liczby stud.n-
proce tu k?órvS|  ̂ ?y dai*e«0 wydziału — 
nowi w onóluli n T C danej narodowości sta- 
skiego". Kczbie ludności Państwa Pol- j

w enclecka na komisjach idzie !
i wo ec tP *e luil"otó p Iska jest uboższa
dzież żv Ir. ~°i ehono,,liczn e le iej stojąca m o-
szych uC/ein ia J ypycLa G d z ie ż  Pols.KS> * WVŻ,
wkroczeni i CC le«° rze0Zi» Hi nsłwa Jest

1 uregulowanie tych niesprawiedli-
wyca -przerostów**.
fr,p™.0 |(l ózi,llIiy w danej kwestii dwie atrony ~tormulną i inHr.*n..*4 i mery .oryczną.

Pod wzg ędem fo im a tn y m  wniosek endecki 
jes sprzei zny tuetylko z Traktatem o mniejszo­
ściach fart. 7 j 8), aie przed..wszystkiem — i to 
jest r/eczą najważniejszą — z Konstytucją Rze­
czypospolitej, która powiada w a r i. 96: .Wszyscy 
pty^ateL- są równi wobec prawa*. Pierwotne 
brzmienie w niosku endeckiego (ograniczenie wy. 
znania mojżeszowego) l»y o także w sprzeczności 
z art. 1 1 1 : . Ż..dt-n obvwatel nie m oże być z po- 
Wo«tu sw ego w y zn an ia  i p rzek o n ań  re lig ijn y ch  
O graniczony w p raw ach , p rzy słu g u jący ch  in n y m  
obywatelom**.

Ale i.leologji i praktyce endeckiej jest cia­
sno w ran ach Konstytucji Marcowej. Należy 
powiem zważyć, iż ustawa Konopczyńskiego jest 
właściwie cząstką innero endeckiego wniosku 
nagłego (nr. 3.1 z 14 grudnia 1922 t ), a w tyut 
projekcie endecja proponuje zaprowadzenie pro­
centu naiotiow. śc owego wre wszystkich wogóle 
zakładach państwowych, simor/ądowych, sani I 
tarn\ ch, dobroczynnych i t. p. Sprzeczność po­
między zamiarami endeckimi i jej n cjonai 
stycznemi wystąpieniami a demokratyczną Kon­
stytucją Maic.<wą je t tak rażącą, że nawet en- 
decj sama stawia na porządku dz enn m rewizję 
Konstytucji w duchu nacjonalistycznym, t. zn. 

..ograniczenia praw narodowości niepolskich. St. 
Kozicki w „Przeglądzie Ws..echr>oiski n“ (gru- 
dzi ń 1922) z racji wyboru N rutowicza żąda 
„dla Z ubożana narodowi polskiemu praw go­
spodarza w Państwie Polsk'etn* natychjpi siowtj 
reformy Konstytucji w duchu o raniczenia de-| 
mokrańji: „Reforma Konstytucji musi -ię sti.ć
hasł m dnia na,bliższego* t921). J szcze wyraź-! 
“tej | isze znany I. Gr.bowski w z s y c ie  stycz­
niowym tegoż endeckiego pi-ma. Propaguje on 
„na jonalizm integralny" (całkowity) i żąda, 
ażeby Polska nareszcie zdjęła „soszuikę między* 
narodowego human zmu“. Wohec tego ośmiesza 
„karykaturalność svslemu wyborczego** w I olsie 
» urąga na „bałwana Konstytucji* (str. 39). O- 
świadcza, że „ m machaniu szmatą równości j ż 
na zachodzie wszystkie wróble się poznały* i o- 
świadcza wreszce, że „prawdziwa inteligiencj > 
ma interes dążyć do inonarcbji*. Z łego wyn.ka, 
że niepodobna w Polsce tolerować lównoupra- 
wnienia, raczej uprzywilejowania mniejszości 
narodowych. Oczvwiśo e „nacjonalizm integral. 
ny — oświadcza demokrata narodowy -  usuwa 
ze swego słownika pojęcie demokratyczności, 
jako (afszywą etykietę*.

Teraz jest wszystko jasne. Pod względem 
formalnym projekt ustawy o numerus clausus 
jest częścią składową wielkiego zain tchu na de­
mokrację polską i ua Konstytucję Rzeczypospo­

litej, przygotowywanego przez sfery endeckie. 
Wszelkie próby naciągnięta projektu endeckiego 
tak, aby znalazł się w zgodzie z naszą Marcową 
Kunstyti.cją, są śmieszne. Wprawdzie ks. Luto­
sławski dowodzi, że właściwie numerus clausus 
jest dopiero urzeczywistnieniem rzetelnej równo­
ści w myśl „sprawiedliwości rozdzielczej*, gdyż. 
procent słuchaczy zostaje dostoswany do pro« 
ceniu danej narodowości w Państwie, ale taką 
interpretację „sprawiedliwości* znała tylko Rosja 
carska. Demokracja nie zna ograniczeń w udo­
stępnianiu wiedzy przez państwo, wypływających 
z różnic rasowych, wyznaniowych lub religij­
nych.

Teraz przechodzimy do sprawy meryto- 
ryczn j.

Powdada Konopczyński, źe warstwy mlo- 
d re ty  po.&kiej są mniej zamożne i dlatego .-ą 
wy ychaue pizez zamożniejszech żydów. To 
prawda. W takim razi.: konkluzja może być 
t"Hto iednn — miasnwj ie ta , abv Państwo po­
śpieszyło z pomocą niezamożnej młodzieży pol­
skiej, której bruki niaterjalne, ołiary wojenne 
i t. d. uniemożliwiają prawidłowe studju. — 
W tym też kierunku są ułożona wnioski, któ­
re zostaną przedłożone przez poslow socjali­
stycznych. Skoro bowiem podniesiemy ekono­
miczny poziom alćademfda - Polaka, umożliwimy 
mu rywalizację z kolegą - Żydem na równych 
zasadach. Sama zaś interwencja policyjna i 
ograniczenie mechaniczne z natury rzeczy nie 
doprowadzą do niczego, albowiem ani nie 
wzmocnią młodzieży polskiej, ani nie osłal i i 
młodzieży żydowskiej. Akademik - Polak, przy­
mierający głodem, nic z tego nie będzie miał, 
że kolega Żyd pojodzie studjować do Gdańska, 
Berlina, lub nawet założy własny uniwersytet, 
którego powstanie przewiduje, w swej mowie 
komisyjnej ks. Lutosławski. Rezultat będzie ten, 
'że młodzież żydowska bęlzie wychowywana w 
hienawi .ci dla P. laki, że uniwersytety zagra­
niczne i krajowe żydowskie staną się środowi­
skami, gdzie młod: ież żydowska będzie karmio­
na jadem nienawiści dla wszystkiego, co p 1- 
skie. Czy Rosja carska z jej ograniczeniami 
procentowemi dobrze na nich wyszła? Czy przy­
pominać role młodzieży żydowskiej w ruchach 
rewolucyjnych?

Trzeba postawić sprawę uczciwie. O ile 
młodzież polska jest słabszą pod wz-Tędcm e- 
konomicznyin od młodzieży żydowskiej — a to 
według mnie rzeczywiście ma miejsce — na­
leży jej przyjść z realną pomocą materjałoą 
i w ten sposób szanse wyrównać. Zaognienie 
sprzeczności narodowych i wyzn. dobre jest 
dla demagogji endeckiej, która, jak widzimy 
z artykułu Grabowskiego,^posiłkuje się agitacją 
szowinistyczną celem zniesienia demokracji i i 
nawet jeśli się da, zaprowadzenia monarchji. I

Jest to więc przejrzysty m a n e w r  interesu kla­
sowego; jednakowoż ani państwo, ani młodzie 
polska; ani interes rzetelnej pedagogiki na tern
nie skorzysla. . ^

A zresztą — odkąd to endecja jest _ uik 
czułą na sprawiedliwości ekonomiczne i odkąd 
to żąda ich usunięcia? Wszakże, jest to partja 
nag ego inter su paskarski go. Bierzemy n. p- 
osmuiią pracę 'ideologa endeckiego St. Grab­
skiego : „Uwagi o bieżącej historycznej chwili 
Polski'1. Czytamy tam (str. 125):

„Ponad sprawą lepszego podziału bogactw 
musi stać dkiś u nas sprawa powiększenia 
bogactw... Nie ma co się gorszyć dorobkiewi­
czostwem nowowzbogaconyeh. Niech się dora­
biają jeszcze więcej i coraz więcej**...

Skąd-że nagle to stronnictwo, występujące 
z hymnami na cześć paslcarstwa i wrogie poli­
tyce społecznej, stało się tak wrażliwe na nie­
sprawiedliwości ekonomiczne na uniwersyte­
tach? GraLski pisze (str. 12G):_ „Wszelkie u* 
stawodawstwo społeczne, ograniczające silniej 
dążenia jednostek do osobistego zysku z ko­
nieczności jest skazane na niepowodzenie1*.

Więc precz z interwencją społeczną pań­
stwa na rzecz pokrzywdzonych I Tak chce Grab­
ski. Tymczasem Konopczyński żąda właśnie in­
terwencji państwa na rzecz społecznie upośle­
dzonych.

Tę sprzeczność ‘wytłumaczyć nie trudno. 
Endecja, jako partja klasowa burżuazji p< IskieJ 
wszelakich rodzajów, poszukuje środków dla po­
ciągnięcia za sobą licznej klienteli —- drobno- 
burżuazyjnej' i chłopskiej. Najlepszymi środka­
mi są dla niej: klerykalizm i szowi izm. Te 
prymitywne hasła gromadzą tłumy dokoła pro­
wodyrów Chjeny. Przypomnijmy sobie, jak w 
celach nacjonalistycznych wyzyskiwane jest 
stracenie Niewiadomskiego.

Ta.k samo stoi sprawa z numerus clausus 
i z innymi projektami procentowymi. Nie cho­
dzi o załatwienie kwestji nierówności ekono­
micznej wśród młodzieży, chodzi właśnio o 
rozpalanie namiętności, nięnawiś i wal ci, c.lbo- 
wiem w tej atmosferze nienawiści najłatwiej 
udusić rzetelną myśl demokratyczną, najłatwiej 
upiec swoją pieczeń ldaco,wą, najłatwiej pchnąc 
tłumy ludności do dzikich czynów antypaństwo­
wych, jak n. p. było z demonstracjami pod­
czas zaprzysiężenia Narutowicza.

Formalnie więc numerus clausus jest sprze­
czne z konstytucją i stanowi cząstkę^ planowa­
nej wielki -j wyprawy endeckiej przeciwko kon- 
s  ytucji marcowej. Zaś mer t rycznie endecki 
projekt nie załatwia ekonomicznego upośledzenia 
młodzieży polskiej i t, Iko jest n o w y m  etapem 
w antypaństwmwem podżeganiu nienawiści wy­
znaniowych i narodowych przez naszą — praw­
dziwie chrześcijańską, islinno - katolicką 
Chjenę.

Kazimierz Czapincicl.

(^'wawasił'*.** ww-jumws i— —

Chjana pilska i żydowska w cbronia magazynów paskarskich.
Na czwartkowem posiedzeniu sejmowej ko- aby artykułu tego nie znneilać lecz zażądać wy- 

misji dla w; P:i z drożyzną tow. poseł Ardł- jaśr.isń, ewentualnie wniesienia noweli przez 
szewski ref; r .wał wniosek, żądający przymu- rząd.
sowę30 wykupu ujawnionych zapasów i przed­
miotów pows etłniego użytiiu magazynowanych 
dla celów ącicJtu acjl.

Wniosek ten komisja ©dkzticila.
Przeciw głosowali endecy, nar. chrz., pias­

towscy i żydzi. A więc przeciwko zmpm;e uirtav\y, 
skierowanej przeciwłK) paskariom, gromadzącym 
artykuły pierwszej potrzeby, wystąpili zgodhie 
endecy, chadecy i żydzi; piastowcy zaś db osta­
tniej chwili zajmowali niezdecydowane stanowis­
ko, wkońcu zaś, z powodów zupełnie niezrozu­
miałych, przyłączyli się do endeków. Natomiast 
za zmianą art. 2 głosowali tylko opróicz naszych 
towarzyszy „Wyzwoleńcy**.

Następnie toczyła się długa dyskusja w* spra­
wie zmiany osławionego art. 7. u da wy z diiia 
5-go sierpnia, który zwalnia rodników od odpo­
wiedzialności karnej za uprawianie paskarstwa 
i lichwy. Poseł Mierzejewski (N. D.) zaproponował

Przeciw wnioskowo pos. Mierzejewskiego, 
wystąpił tow. Arciszewski, twierdząc, że sejm, 
jest mocen sam zmieniać ustawy, i nie powi­
nien uchylać się od zmian, jeśli uważa, że zmiana 
jest konieczna, a tein samem — przedłużać jesz­
cze na miesiąc załatwienie tej sprawy.

Następnie komisarz db walki z drożyzną, 
lfow. Hartieb, oświadczył, iż składa w imieniu 
rządk nowelę do ustawy, ządlaną przez posła 
Mierzejewskiego i przedłożył tę samą nowelę, 
którą tow. Arciszewski, zaproponował komisji
dó przyjęcia.

Endecy nie śmieli glosować za utrzymaniem 
haniebnego art. 7, który pozostawił piętoo na 
sejmie ustawodawczym, chcieli zrzucić te spra­
wę na barki rządu, piastowcy zaś oświadczyli, 
że muszą jeszcze naradzić się nad tą spraną w 
klubie. .
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J Y o w i n y  z  d n i a .

Lwów, 18. lutego.
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE

Niedziela 18 luty o godz. 3 „To co najważniejsze11, 
sztuka w 4 aktach.

Niedziela 13 luty o godz. 7 „Lohengrin", opera w 
3 akta:li Wagnera.

Roniedziałek 19 luty 6 godz. 7 „Coppelia", balet v 
3 akt. (aO proc. zniżki).

Wtorek 20 luty o godz. 7 .Gwiazda*, sztuka w 3 
akt. Ba.ira.

Środa 21 luty o g >dz. 7 „Cyganerja", opera Puci 
niego igłśc. wystąp E. Ba idrowskie,).
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:

Niedzieia 18 luty o g. 3 30 „SubioKatorka*,komedja
Niedziela 18 luty o godz. 7 .Ząbawa w miłość*, ko- 

ija,
Poniedziałek 19 luty o g. 7 w. „Zabawa w miłość*, 

komedja w 3 akt. Stefana Kiedrzyńskiego-
Wtorek 20 luty o godz. 7 w. .Zabawa w miłość % ko­

rne dja.
Środa 21 luty o godz. 7 w. .Zabawa w miłość*. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Niedziela 18iuty o godz. 3-30 „japonka", operetka.
N edzieia 18 luty o godz. 7 „Za dawnych dobrych 

czasów", operetka.
Poniedziałek 19 luty o godz. 7 „Za dawnych dobrych 

cz .sów*, operetka. (50 proc. zniżki).
Wtorek 20 luty o g 7 w. .Bal w operze", operetka’ 

w 3 akt. R. Heubergera.
Środa 21 iuty o godz. 7 „Bal w operze", operetka
F© każdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wrzy tramwajowe u® użytku Publiczaoi-i w« wszystkich 
kierunkach.

—
TEATR ŻYD, ćyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11.

W niedziele dnia 18. lutego o godz. 7 wieczór 
Price *f c.ove, dramat familijny w 4 aktach w Zaiatą- 
rowskiego,

W niedzielą dnia 18. lutego o godz. 3’30 popod 
Sulamith, hist. op.

Poniedziałek 19 lutego o godz. 7-30 .Nasze Godło".
—B*«-

REPERTUAR .MŁODEJ SCENKI" Chorążczyzny 7
Niedz:e!a 18 lutego .Dla szczęścia*, dramat.
Początek o godz. 8. wieczór.

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA:
Poniedziałek 19 lutego: „Enocl> Arden" A Tenny- 

sona. Wykonawczyni K. Rych terów na.

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO OJ. A.
MICKIEWICZA, (ul. Bouiiarda 1. 5.).

W poniedziałek, 19. b. m. o godz. 6.15„ 
prr:y ul. Bouiiarda 1. 5, wykład inż. Swierczyń- 
sfctegio p. t., „Istota grawitacji11.

NASZ FEJLETON. Z dniem dzisiejszym roz­
poczynamy druk dłuższego fejletonu p. r. „W po­
goni za śmiercią1' pióra naszego współpracownika 
W. Raorta. Tak ze względu na oryginalny taniał, 
jtooteż duże walory literackie, zasługuje ów fej- 
Ietoa na żywe zainteresowanie się naszych Czy­
telników.

ZARZiJD UNIWERSYTETU LUDOWEGO im.
A. Mickiewicza, odbędzie posiedzenie, we wto­
rek, 20-go b. m. o godz. 7-moj wieez. w  sekre­
tariacie Uniw. Lud. pępzy ul. Bourlarda 5.

NOWA OPERETKA.' Wtorkowo premiera 
prześlicznej operetki p. t. „Bal w operze11, wywo­
łała już łatwo zrozumiałe, zainteresowanie, gdyż 
nowibść ta jest niezmierni^ interesująca a Tes.tr 
Nowości przygotowuje ją z całym przepychem. 
W przedlstawieniu biorą udział najcelniejsze siły 
naszego zespołu operetkowego, prócz tego cały 
balet, który wykona zupełnie nowe, oryginalne 
tańce.' Nowe dekoracje, które wyszły z praoo- 
w’u Bulka i PolilynsSiiego przedstawiają się 
vv.^>tniale. Reżyser p. Kuiligowski i kapelmistrz 
p. Wojnarowioz, codziennie pracują m d  wykoń­
czeniem całości.

„GWIAZDA11 Bahra, wystawiona w Teatrze 
Wielkim z dużym nakładem pracy i kosztów, 
powtórzona bęcłzie jeszcze we wtorek.

W TEATRZE MAŁYM, kończą się już przed­
stawienia lUedrzyńskiego „Zabawy w miłość11, 
gdyż niebawem pójdzie nowa farsa Winawera, do­
tąd jeszeae nigdzie ąte grana p. t. )rR. H. inży­
nier11.

ZAWIESZENIE WYD. „KTRJERA LUDOWE­
GO11. Lwowski organ „Piasiowców11 „Kurjer Lu­
towy11, powołany do* życia w okresie wyborczym 
z dniem wczorajszym przestał wychodzić. ,

POGRZEB BOGUMIŁY ANC0WNY, odbył 
f.ię wczoraj popoł. przy licznym uoziale publicz- 
iiośd. To w. Dzieimi'karzy reprezentowali pp. Las- 
bowniicki i V<ogel. Niemiłym incydentem było 
zachowanie się księdza, prowadzącego kondukt 
pogrzeb., który od bram cmentarza oddhlił się 
to  domu. Widać obliczył, że dotąd tylko był za­
płacony.

SJONISCI PRZECIW PRYŁUCKIEMU. Wczo­
raj w sali Jad Charuzim, odbywało się zgroma­
dzenie nowo zorganizowanego żydowskiego stron­
nictwa lutowego, gdzie przemawiał poseł war­
szawski Pr i łucki. Sjouiści, którzy lwowską dziel­
nicę żydowską, uważają za swoją domenę, wywo­
łali krzykliwą awanturę. Policja zmuszona była 
interweniować i sprowadziła na inspekcję kil­
kunastu rozkrzyczanych młodzieńców, gdzie spi­
sano z nimi protokoły.
v' ECHA NABOŻEŃSTWA ZA NIEWIADOM­

SKIEGO. Grono nauczycielskie sem. naucz, żeńsk. 
we Lwowie, wyczytawszy w „Gazecie porannej11̂  
wiadomość o cięźkiem oskarżeniu przez post a 
Pytka, jakoby zakład brał oficjalnie udział w na­
bożeństwie żałobnem za duszę Euligjusza Niewia­
domskiego, uważa za swój obowiązek stwierdzić, 
że ten sam zarzut wypowiedziany w Dzienniku 
Lutowym z dnia 7. lutego 1. 29, zaraz w nastę­
pnym numerze tego pisma, ja to  z gruntu bezpod­
stawny został ©dwutony. Wysyłając pmCjFźsze 
sprostowanie, zwraca się grono równocześnie db 
władz t. j. do Kura tor jum z prośbą o dyscypli­
narne dochodzenie, celem ostatecznego wyświe­
tlenia sprawy. ■

TOWARZYSTWO BRATNIEJ POMOCY ST 
POLITECHNIKI LW. ma to  odstąpienia znaczną 
ilość utworów A. Kitschman db śpiewu i na for­
tepian po cenie 450 mk. za egzemplarz. Firmy 
reflektujące na zakupienie wspomnianych nut, ze­
chcą porozumieć się z Wydziałem Towarzystwa.

ŻYWCEM SPALONA. W realności przy ul. 
Nowolipia w Warszawie, lokatorzy zostali zaa­
larmowani krzykami, wy toby waj ącymi się z mie­
szkania niejakiej Zuckermanowej. V/ mieszkaniu 
wymienionej, nadbiegli sąsictUY zastali pełno dy­
mu i ujrzeli w połowie zwęgCone, nagie zwłoki 
Ruehli Bohrenstein, siostry Żuckermanowej, któ­
ra była chora umysłowo. Policja prowadzi śledz­
two, czy był to wypadek samobójstwa czy zbro­
dni.
' CZYJE KONIE? Bandla bolszewicko- ukra­
ińska w1 listopadzie z. roku, uchodząc za Zbruc2 
pozostawiła 3 Lenie. Są one u Gh. Mosnera, dzier­
żawcy dóbr w Kopyczyńcach i ks. Matbsowa 
wi Hu6iatynie. Konie te, są prawdopodobnie zra­
bowane gospodarzom w Maiopolsoe Wschodnią 
i mogą być odebrane przez poszkodowanych.

LWOWSKI WŁAMYWACZ na gościnnych 
występach. W Krakowie u zegarmistrza Izraela 
Piiea, przytrzymano pewnego osobnika, sprzeda­
jącego biżuterję. Znal^ioruo przy nim kosztowno­
ści, wartości 10 milionów marek.

Nas tępo? e stwierdzono, że osobnik ten, pocho­
dzący ze Lwowa, wraz z innymi wspólnikami 
okradł pewnego kupca w Poznaniu. Rzeczy por, 
chodzące z tej kradzieży w kufrach znaleziono 
na dworcu kolejowym. Przedstawiają one war­
tość około 100 milionów1 marek.

Nazwisko włamywacza policja trzyma w taje­
mnicy, z powoda toczącego się śledztwa.

ZACZADZENIE. Na Jałowcu, za Łyczakow­
ską rogatką, Łukasz Podgórski w nocy uległ za­
czadzeniu gazem węglowym. Pogotowie rat. po 
udzieleniu mu pomocy, odwiozło go eto szpitala.

DZIKI NOŻOWIEC. Wczoraj wieczorem, w 
pasażu Mikolasdha, ofefio 30- letni nieznany zdzi­
czały osobnik, ugodził nożem w głowę i rękę 
15- letniego Bernarda Asakenazegb, chłopca cu- 
kiernianego. W Pogotowiu ratunfcowem zaopa­
trzono zranionemu głęboką i tftugą na 10 cm, 
ranę na głowie, sięgającą aż eto kości, oraz 
przebitą rękę. Zdziczałe indywiduum zdołało 
zbiedz. , ^

W „KOMPANII1* I LOS LŻEJSZY. W pie­
karni „Naprzód11, przy ul. Ziefionej i. 48, skra­
dziono około 80 worków, wartości 400.000 mk.

Za kradzież tę aresztowano parobka Jakóba Ha- 
rasymacuka, którego przytrzymano na gorącym 
i&uynlru. Areeztowsaiy zeznał, że i jego kolega 
Jan Magoliski kradł również worki. Połicja a- 
resztowaia również i Magońskiego.

ZGUBA. Julia Matwesown, przechodząc z 
Rynku to  pasażu Mikołaadha, zgubiła złoty ze­
garek wysadzany brylantami z tanciKztoem, war- 
tośd 2 jrtocny meiek.

ROŻNE ARESZTOWANIA. W fabryce obu 
wia „Gaioia11 skratotono muterjaly, wariośca 70li 
tys. rak. Policja ares.towała ó-rnu robomików ze 
Zniesienia, jato podejrzanych o tę kradzież.

W Struoowie policja aresztowała Wasyla 
Harczuka, z Krotoszyna, pod Lwowem, jako po­
dejrzanego o fałszowanie dolarów. Ł^óuuk jego 
Stolzberg z K .rpjow a, ztołał zbiec.

W Krakowie, policja aresztowała Włady 
sława Wankę, rodem ze Lwowa, za znaczną kra 
dfeież popemioną w Poznaniu, o czem już pisa­
liśmy.

W ui. św. Zpfji, posterunkowy przytrzy­
mał dwóch mto(me,icó\v, rodem ze ZadWórzaf 
którzy we Lwowie ukrywali się przed branką
wojskową.

ROŻNE KRiADZIEŻE. Z mieszkania Majera 
Becka, -proy ul. Kuiciifuej 1- 8, idtraJmoaio fu­
tro, wartości 1,200.000 irJc.

W biUika Ziemiań^dm, skradziono czapkę 
krymską, wartości 300,000 mk., aa szkwfe Kleiutsu- 
sa Alias a.

Stcni:vavvowi Lachmanowi i Zofii Andrucy- 
azyn skradżiCłio z pawwicy przy Drodze V/ói«Sdej 
1. 8, słoninę, nartę i i«ne rzeczy, wartości 230 
tys. mk.

T A .,H O j  O L, u \ 31. •n i ?

„ledna, niepadz 6!iia R s
F.kcja r.iepoJle.s!ości Ukrainy.

TARNO OL. 17. Ii. (AW.) Koresponden 
Ajęncji Wsinudntej z po^raiucza pclsko-isowic- 
ckiego donosi:

Imieniny Trockie"®, przypadają:® na dzień 
10, lun. w;> zyskały władze śowieczie dla urzą 
dzeaia wiei«łck manifestacji ku czci Troekieg< 
a zarazem podkreślenia sil wład y rosyjski 
«« Ukrainie, W uroczysto «iacu imieBinowycii 
wzięły udział oudziaiy sowieckie i oigan,z&c,e 
cułodfieży kc-mutuslycznej.

Ż ok«ji tych imienin uniwersytet w Ka­
mieńcu mtfzymął nazwę „uniwersytet imi; >, 
Trockoho*. Zarazem z frouta giuazhu zdjęto 
dotychczasowy herb ukro.iżski trójząb zastępu, 
ją2 go herbem sowieckim. Pouadto w sali od­
czytowej uniwersytetu w miejsce portretu Szew 
ożenki zawieszono Trockiego. Również „Narodu. 
Dom* w Winnicy zamieniono na „D m Trockiego-

Dalsza zniżka walut.
Wczoraj na giełdach w Polsce dajoj pano­

wała teijidencja zniżkowa na obce waiuty.
W Warszawie płacono za dolary po 38.000 

marek. Podobnie płaciła P. K. K. P. we Lwowie, 
zaś za marki niemieckie 1*75 fon.

Na giełdzie oficjalnej we Lwowie płacono 
węzoraj przedpołudniem: za dolary od 36.500 
do 40.500, marla niem. 1*60—1‘8Ó, leje mm. 
150—160, dolary kanad. 36.500, liry 1.600, dy- 
rary  250, franki franc. 2.250, fr. bel. 1.750. h  
szwajc. 7.000, kor. czeskie 1.100, kor.' aastn 
0*52, kor. węg. 15*50, f. sierl. 170.000 Alp,
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lŚZąi l ?  Uniwe^ t e t  Ludowy d^iś 
1& lutego 1922 o godzinie" 12-tej

•Wyświetlony aosianie fdm p. t.

..PASKARZr
P° teŻf i u r f S l *  6'*m naukowy; „Garncarstwo w Tunisie".

kisstry \"["nL r^ZedE^ r i3nia fconeert P^nej or- y łunoreatru ..Marvsifiń'!ra«„Marysieńka1

3 k©Sa spekulacji walut, i paskarstw a.

Kenrćd Wihaim R-^ntijsn.
J a t  rto   **

niedzielę Spadek waluty godzi bezpośrednio w war- 
południe siwy pracujące fizycznie i umysłowo. Natomiast 

spekulanci przemysłowi, handlowi i finanso­
wi, którzy na spekulacji walutowej budują swój 
dobrobyt i fałszywy rozwój gospodarczy, lękają 
się' unormowania stosunków i czynią wszystko 
aby dalej w mętnej wodzie łowić ryby..

Każdy zamiar regulacji waluty sfery te nie- 
jiotooi, gdyż uważają go one za zamach na icfc 
kieszeń. Wszyscy oni budowali Swój byt na 
ciągłym spadku waluty i na kredytach w P. K. 
K- teu iw -dłużej się przeciągnie grozi
tem większą ruiną, życia gospodarczego w 

a® *® * l kraju. ^
j Miniony na razie gwałtowny spadek marki, roz-

konfuktu-litewsko .polskiego gdyż delegat kdwy 
na Kadzie Ligi zapowiedział zbrojny opor ze 
ze strony swego rządu. Obecnie zdaje się nie­
bezpieczeństwo to minęło. . 1 ,

Już drugi dzieli o ce waluty na giełdach 
w kraju mają tenueucję zniżkową. Niektórzy 
tłumaczą to wieścią o przyznaniu Polsce po­
życzki francuskiej, oraz wpłaceniem 6 miljonow 
dolarów do kas E. K. K. P. przez właścicieli > 
cukrowni. Dolary te zostpły oddane do dyspo­
zycji rządu dla potrzeb ministerstwa skarbu 

Zdaje się, że obecnie wszystkie przypadkom 
wta i sztucznie stworzone trudności zostały prze­
zwyciężone i zniżka obcych walut postępować 
będzie dalej, co ułatwi przystąpienie do sanacji

począł się w Polsce na giełdach prowincjonid- stosunków gospodarczych. W prawdzie operacja 
Lwo^ts i Av Krakowie. Nietyłko my, ule ta będzie dla wielu bardza bolesną, musi jednak!

przeprowadzona z  całą ostrożnością aby 
ywołać zastoju w przemyśle i klęski bez-

- a- . \Ł,«3u tfo^ju z g5r „ . , : -- — : —£>  ‘--------------------------* pa.s*;irzy r^u u . . j Dziś zaś stwierdzić musimy, że mimo wlel-
fi •yerno- ,! * • .?a posiedzeniu A-wa Nadto w całej Europie jest zdenerwowanie Mego już spadku walut obcych (dolary spadły z
gen po raz pierwszy T * '  x ••PowoJ H g r a c j i  Zagłębia Ruhry i zerwania 50 tys. na 38 tys.) nie nastąpiła jeszcze nigdzie
kapitalnem o d k r y j  ii’ ^  *° SW0JC!‘l ro£o^ 0. * » * * * » &  , z iu ż k  cen towarów, które drożały wraz z walu-

' iJ im  X. i zastosowaniu Miniony spadek marki polskiej zagranicą farnj. I to dowodzi jak potrzebne są represje
ucflsno łmroaczyc usiłuje się tem, że mogło dojść do administracyjne wobec wszelkiego paskarstwa.

m a w  m etrjvcvT iio  7  7-.ir.-_,-,,.{• “ . ^'-ęmty-n ottsńecJieni 
■ „°4V;nuuo ft-iografję-Hea&ei" dyrektora 

kanna miejscowej Kóllidrera, W 1896 r. z po- 
n.cą roentgena badano, serce pulsujące. Póź­

n e j z pomocą ^przyszła elektrotechnika, przy- 
r uy do rentganizacji ulepszano i otó na pierw­

si ym  kongresie rentgenowskim w Berlinie w 
l iOo r. stwierdzono, że .metoda prześwietlania 
uaje znakomite wyniki w djagnostyce lekarskie!. 
F >żniej promienie Roentgena oddały ogromno 
uaru f i oh^tryi: fizyk Lauc z ich pomocą zbadał 
buaowę atomów. ' '

Prof. Roentgen urodził się w dniu 27. mar­
ca 1845 r. w Lennem i i ■ ■. ń r'” -,-1 , i .  I

uczonym, pracujamun, w laboratorium dl i dohn 1 • ^  mwiu-jj rosyjssuej wwinua s,ęh dzkości. ” n jnra , szpiegostwem razem ze swą spólniezfcą Różą Pan-
! zssr, z którą później się pokłóciła.

Po w toczeniu wojsk austrjadndi do 'Lwo- 
wn, w r. 1915, stała się kolriificfentffą austr. 
„Kundtachuft- Stefie", na której czele Łka? osła­
wiony kapitan Wiedbrther. Zaraz na początek ea-

Wymotdawąnis 1 w&b przez |
i3a n t l y t ó w .  |

V* PiąKmwie, woj. poruaitekicm, przed dcm ! 
goispodor^a Itostery, jsls zwyczajnie zajechał mlc- i 
c ;wz pa przygotowane mleko. Zastał jc te k  zam -' 
k ;ivte drzwii i usłyszał gjbs z wuętrza: „Proszę 
jećfeić diiej — dd>iajj mleka niema". Mleczarz 
7 uwiadomił o tern sąsiadów1, którzy udali się eto 
ć anu Kor.tsry. Kie zastawszy tu nikogo, a wi- 
d.-ąc wielki nieład '2awiadomi!/ o tern policję.

- Szpieg ausbrjflekl ppzed sądem.
Proces Fanny Ditlaer.

W tufejteym sądzie karnym rozpoczmo się stawali po kilKa razy przed sądem potowym, U 
litr© proces przeciw osławionej denuncjatoi-oe gdy zostali uwnfnieni, DHinerowa nie dając za 
austr. „K.- Stelle" Farmy Dit-.er^ i wygranę, oskarżała audytorów i obrońców przed

OtfołTŻona była ps-zed wojną boną w zalcła-1 wyissemi władzami wojstowemi. 
dfeie nauk. StrzadcoweMej, następnie założyła przy | Za bo wszystko pobierała obfite wynegro- 
ul. KSoioowicsza niemieckie liceum żeńsłrie. Wjwar-1 dzenie. Prcoeder swój uprawiała aż do upadku

sędzia Slowikow-

początkowo symulo- 
odesiano ją do 

że nie jest
warjaifeą* więc oskarżona widząc, że tyra sposo­
bem nic nie wslcóra, zaprzestała symulaq',i i po- 
starała się o wypuszczenie na wolność za kauqą 
i Sfkwcstrcm obu kamienic.

Akt oskarżenia, który jutro żoufime wniesio­
ny obejmuje przeszło 100 stron maszynowego pi- 

. . sma. Rozprawa db której powołano około 100
demmcjowala kilkaset, osób o zdradę stanu lub j świadków, przeważnie znanych osobistości we
moeknlofiistwo, którym następnie wytaczano j Lwowie, potrwa przeszło 2 tygodnie.
■śledztwo i zamykano je do więzień. Niaktórzy | —»•»_

Osa:©z©i*i5f  iiemyriimi, pi«5E©d sądem.
Ie o lej ióalmnnji się nie dowiedzą, albo nieW roku 1921 wycliodzilo we 'Lwowie pi 

mudio zwanef , . . .... • , *.    „Sprawa robotnicza". Wydaw-, zechcą z kaiuilją się, procesować wołał w tym
i u nad-r,3Va po przetrząsruęciu w u ,  od- cą by^ niejaki Wincenty tromykalo, a odpo-; artykule, że „czeka sądu", ale spotwarzeni nie 

i okrutnie pomordowanych 7 ocób, wiedzi£tmvm rodak- ’ - . . .  t i *- - -» ^  rnaia./,j-,a zwmiiur , . . .  . . . . . -‘nym redaktorem rzekomy czeladnik ko- ośniielą się go skarżyć i stanąć przed sądem
f‘ .' “ L,.4**. 1 l®,ri5 Ko.<t .rę, jego zt>nę, mimarsl i Adolf Ursaki, który niedawno wyszedł przy otwartych drzwiach,
troje dztooi w; widm od 2 eto 8 lat, oraz » u - ; a procesu świętojurskiego. - -. . . .  riętojurokieg
z.pe i i6 toteego pnrooką. . j Treść i ton tego kominiarskiego piśmidto

^orodlu dokonano w ub. poruesŁiaick w ie-, były jednym steSciem oszccta-stw, kalutnnjt i wy- 
cm ran. Dzieciom porozbijano głowy o ściany ■ zwiak ,luljacycłl na ceju zohydzić P. P. S,

G fu d e rz a  i porobtea zamordowano na Qo j;Meh lc bezczńtoaśĆ łych
? iasob ztórodoinrzy amerj-knństoch, to jest wy- | Uhunaiatorów jaskrawo Uustruje artykuł umiesz 
to ęcopo ua aż ku gtowto i łamano kręgo- j oamy w nara*rze z dnia 25. września 
■̂ mp- Trupy były poprytorywane, krujxsnn, sia- j 1921
nmx, gnojem i Zbrodniarze zrabowali
futra, garderób? i picińądze. Policja przypuszcza 

motywem zbrcuh-i. byłą zemsta i rabunek. ^

Zagadkowy trop.
p ? Sląu&ąj Górnym, na polu fcbło gminy 
Podlesie z prxsn,tkiein stycznia b. r. znałcziono 
zwłoki mężczyzny w wieku od 20 do 25 lat, 
który z wyglądu ubrania podobny jest do reepij-
grania z poza Sląsfca. Nieznanego nazwiska męż- 
ę,ryzna został- zamordowany i obrabowany praw- 
dopodobme w grodmu z. roku.

L i s s r i i i s i e  \ i  f B z m n ń i& i  .

p. t. „iPorl sąd". Piagnąc zdyskredytować P. P S,
wśród sfer rolmtniczych, użyli w nim najoidy-
namiejszego kłamstwa, wypisując, że towarzysze 
posłowie Kwapiński Jan i Rtiuiczyk Jan sekr. 
Związku górników, jakoteż tow. Jerzy Szapiro 
jako współpracownicy „Robotnika" v/ydelego- 
wani zostali przez P. P- S. do naczelnych władz 
defenzywy politycznej i że biorą udział w ru­
chu robotniczym jedynie dla dostarczenia infor­
macji policji. # -

„Redaktorzy" te co świstka widać przeko­
nani, że obryzgani błotem towarzyszo albo wogó

HHS&aNSBBMMraMF

1 pomylił się. Ktoś jednak przysłał Ów numer 
„Sprawy" obryzganym tym Molem i Wymienieni 
towarzysze wnieśli natychmiast skargę o oązczer 
stwo, a jutro (w poniedziałek) otworzą się na^ 
oścież drzwi przez które obaj oszczercy po­
wędrują na ławę oskarżonych. Obecnie usiłują 
się oni wyłgać, że oszczerczy artykuł jest tylko 
przedrukiem z francuskiego pisma komunistycz­
nego ,,L‘Humamte“.

Nawet gdyby to była prawda nic im to nie 
pomoże. Oszczerstwo to bowiemi i do paryskiej 
gazety dostało się przez jakąś komunistyczną 
kanałję pochodzącą z Poi /di i dobrze (się stanie, 
że tutaj, a nie w Paryżu będzie sądzona.

Rozprawa odbędzie się przed tutejszym są­
dem przysięgłych jutro o 9 rano!

Jako. pełnomocnik poszkodowanych wy­
stąpi adw, Dr. Michał Grek.

lupsilde i  proc. pożyczkę

\
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Pop mordercą.
H Skbójstwo warszawskiego metropolity pra- nemu w Polsce, ale ci, w imieniu których Sma- 

wostawnego, Jerzego, jest rzeczą niezmiernie ragd Łatyszenko roztrzaskał mózg metropolity 
charakterystyczną. _ „inaczej myślącego" — niezawodnie hołdują

Zabójstwa dokonał archimandnt, Łatyszen- skrajnemu nacjonalizmowi rosyjskiemu, niochęl- 
kó Smaragd z przyczyny natury politycznej i nie, a nawet wrogo usposobionego dla niopodle-
jednocześnie jakoby osobistej.

Osobistą przyczyną była, jak słychać, zera
głej Polski, której niepodległości nie mogą po 
dziś dzień strawić wszyscy członkowie Związku

Nie zajmując się w tej chwili kwest ją, czy 
numerus clausus ze stanowiska społecznego, 
etycznego czy politycznego jest wskazune, czy 
tez nie, zacytujemy bez jakie, kol wiek zouiliwosoi 
wyjątek z uwag Wł. Perzyńskiego, pisanych w 
„Rreczypospoii uej “ z powodu akcji ,/»poiszcze- 
nia wyższych szkół".

P. Perzyńśki pisze:
„Mamy obecnie studentów znacznie mniej 

niż przed wojną, a porównanie z Niemcami 
jap. jest już wprost skandaliczne.

„Przyczyną tego zaniedbania wyższych 
Btudjów przez młodzież polską jest popro- 
stu bieda. Nauka stała się po wojnie rzeczą 
bardzo kosztowną. I w dzisiejszych warun­
kach zastosowanie numerus clausus mogło­
by dać conajwyżej ten rezultat, że na kory­
tarzach i w salach uniwersyteckich zrobiło­

by się przestronniej. Więc nie dość jest 
spolszczyć uniwersytety, trzeba je jeszcze za­
pełnić polską młodzieżą.

Zadanie to wzięła na siebie tworząca dę  
obecnie instytucja pod nazwą „Auxilium 
Scholarom". Mam przed sobą odezwę jej ini­
cjatora, p. Bolesława Matuszewskiego. Zacy­
tuję z niej tylko te słowa:

„Trzeba zrozumieć, że to nie jest filan­
tropia, nie datek, nie jałmużna, lecz nakaz 
sumienia narodowego i też decydujący krok 
ku naprawie Rzeczypospolitej".

Jeśli odezwa ta znajdzie oddźwięk w spo-

5 ta za osadzenie w klasztorze trzech biskupów Michała Archanioła, gdzie Puryszkiewicz prze 
prawosławnych, zwolenników cerkiewnej cen­
tralizacji ogólno-rosyjskiej.

Nieosobistą, polityczną przvczyną jest wal­
ka z samodzielnością (autokefałją) cerkwi pra­
wosławnej w Polsce, czego zwolennikiem był 
zamordowany, a przeciwnikiem morderca Sma­
ragd.

Pismo rosyjskie, wychodzące w Warszawie 
(„Za Swobodu") podaje wiadomość, że tra­
gicznie zmarły metropolita „oddąwna spodzie­
wał się zamachu na swe życie" f— i, że „wszyst­
kim o tem było wiadomo".

Cóż to znaczy? Jeśli „wszystkim" o tem 
„było wiadomo" — znaczy, że ci wszyscy wie­
dzieli, o co toczy się walka i że ta walka 
wszystkich prawosławnych, zatem Rosjan, ob­
chodziła.

Cerkiew prawosławna była, jak wiadomo, 
w* Rosji (i na ziemiach przez Rosję podbi­
tych) narzędziem w rękach cara, którego kult 
zajmował tam miejsce poczesne prawie drugie 
z kolei poza kultem Boga. Człowiekowi prawo­
sławnemu wpajano zasadę czołobitności wobec 
cara, jako zastępcy Boga na ziemi, i wobec 
świętych cudotwórców, jako jego ministrów z 
odpowiedniemi tekami cudownemi...

Od czasów Piotra Wielkiego, organizatora 
Rosji i w zakresie władzy ducliowno-prawnej, 
cerkiew z przenajświętszym synodem na czele 
była tym rządowym aparatem do kierowania ro- 
syjskiemi masami, do sprawowania „rządu 
dusz". Kiedy trzeba było uśmierzyć zbuntowa­
nych — puszczano na nich kozaków. Kiedy 
znowu musiano „ l e c z y ć  rany", zadane kolbą, 
kulą czy nnhają, — puszczano popów z „ole­
jami świętymi" i tak to. i  wato db roku 1917 
do dni marcowych, dni rewolucji rosyjskiej./ 
kiedy podmyty krwią i łzami i brudem tron 
carski runął w przepaść, nad którą teraz bu­
duje sobie nowy tron nowy car — car Głód.

Od czasu upadku cara, kiereńszczyzny i 
z  objęciem rządów bolszewickich cerkiew pra­
wosławna w Rosji przeżywa obecnie ciekawy 
okres. Nazwaćby to można okresem odrodze­
nia, polegającego przedewszystkiem na tem, że 
pierwiastek religijny odłączono zupełnie ód pań­
stwowości.

Już się popy nie modlą zfcf cara (nrzynaj 
mniej oficjalnie, bo po cichu niezawodnie w ici. 
z  nich wzdycha do dawnych czasów), pop już 
nie jest tam „na utrzymaniu" rządu — przestał 
być urzędnikiem państwowym.

Zupełnie co innego w Polsce. Tu cerkiew 
prawosławna nie przeżyła tych wstrząśnień. 
jakie łnusiała przeżyć w głębi swej ojczyzny.

Wprawdzie straciła tutaj sporo wiernych.
Straciła szereg budynków cerkiewnych, które 
car swego czasu przemocą stawiał na miejscu 
dawnych świątyń polsko - katolickich, ale nie 
straciła ochrony prawnej ze strony rządu pol­
skiego i, jak się okazuje, nie przestała tęsknić 
do dawnych tradycji, związanych z imperia­
lizmem rosyjskim — i do „kontaktu" z .Mo­
skwą.

Reprezentanci tego kierunku, do którego 
i morderca Smaragd się zalicza, uważali, że 
cerkiew prawosławna w Polsce musi być za­
leżna od cerkwi tejże w Rosji. Są to „ceńtra- 
liści" zwalczający aż na śmierć autokefalistów.

Pierwiastkiem charakterystycznym dla „cen- 
tralistów" jest bezwątpienia uczucie patrjo- 
tyzmu rosyjskiego, podniesionego do szowini­
stycznej miary, więcej nawet, pan-rosyjskiego, 
który nijak nie może pogodzić się z . tem, że 
b. Prywislinje przestało już być własnością ca­
rów, za których pop śpiewał przez tyle lat:
„Hospodi pomiłuj!"

I ci popi centraliści więcej tęsknią bodaj 
do cara, niż do Boga, którego sobie bez samo- 
dierżawia prawie nie wyobrażają. *>

Rzecz prosta, nie można takiego oskarże- 
pia cisnąć całemu duchowieństwu prawosław-

wodził, ba! — nawet tacy kadeci, jak Mflukow 
i Ska, nie mówiąc już o tej burżuazji rosyj­
skiej, b. magnaterji dworskiej, która rozpełzłszy 
się po całym świeeie — „psy wiesza" na Pol­
sce i szkodzi jej, jak może.

Ten mord jest tom wstrętniejszy, że został 
popełniony na starcu przez człowieka, który 
uczył przecie innych przykazań bożych, nie 
wyłączając tragicznego: „nie zabijaj 1" i

W. Di

la czego młodzież ucieka z  uniw ersytetów ?
łeczeństwie, jeśli Auxilium Scholarom się 
rozrośnie i umożliwi ty lc o m  ubogiej mło­
dzieży polskiej ukończenie szkół średnich i 
studja uniwersyteckie, wówczas napeuno i 
bez numerus clausus niebezpieczeństwo za­
lewał żydowskiego przestanie nam grozić. Ale 
na to samo wzruszenie przy czytaniu odezwy 
nie wystarczy".

We Lwowie nikt podobnej inicjatywy nie 
rzucił, „obywatelstwo" w najlepszym razie- 
„tańczy" na rzecz młodzieży ale o jakiejś trwa­
łej akcji, mającej na celu trwałą pomoc dla 
młodzieży zupełnie nie słycliać. Młodzież 
ucieka z uniwersytetu i politecłni i bo nie 
ma gdzie mieszkać ani czem się wyżywić. W  tej 
chwili zwłaszcza położenie młodzieży je st' 
wprost katastrofalne. Znane nam są wypadki, 
że studnei teraz, właśnie teraz przerywają stu­
dja, dlatego że nie mają czem linia przeżyć. Wra­
cają do domów, by siedzieć na karku jakiegoś 
małego urzęduiczyny na prowincji i tain mar­
nieć. Nawet guwernerka nie ma dziś popytu.

Ci „tpatrjoci" mocni w gębie, krzyczący 
„precz z zytkuni" niechby otworzyli swe pełne 
spichlerze i pełne kieszenie, i;i chby opodatko­
wali się zbożem, ziemniakami bydłem, w końcu 
papierowymi markami na rzecz młodzieży, a 
pokazałoby się jak prędkoby wzrósł procent 
studjujących. którzy w dzisiejszych warunkach 
powiększają tylko kontyngent „niedokończo­
nych". *

D laczego?
Radia ministrów1 orzekła, że z powt Tu wzro­

stu drożyzny, należy się wszystkim pracowni­
kom państwowym i oficerom 55 proc. dodatek. 
Jest to w prawd ie nie dużo, ale zastanowić musi, 
dlaczego równocześnie podoficerom zawsdbwym 
przyznano "jeszcze mniej, bo tylko 45 proc. Na 
jakiej podstawie wyliczono, że tym właśnie hi- 
JLiom tylko tyle do życia potrzeba? Zrozumiałe 
:hyba jest słuszne uczucie krzywdy wśród tych 
ud-i, którzy w wojsku tak ważną cdgrywrjtą 
olę. A dodać trzeba, że takie krzywdzące o'ói- 
:zanie potrzeb specjalnie dla tej kategorji praco- 
vników państwowych powtarza się system t cz- 
- .ie. Gdy inni dostawali dodatki w wyiohośct 
100 proc. od płacy, oni 90 proc., a teraz pozostali 
nowu w tyle.

Ponieważ trudno dopatrzeć się logiki, w tem 
postępowaniu, oczekiwać należy, że ta krzywda 
zostanie naprawiona.

Krwawe porachunki śmiertelne.

ków. Napastnicy przez dłuższy czas znęcali się 
nad swemi ofiarami, wkońcu zmasakrowanych 
pozostawili omdlałych na śniegu. Przechodzący 
mieszkańcy Mszany, zaopiekowali się pobitymi, 
i najbliższym pociągiem odesłali ich do Lwowa. 
W drodze Szargut zmarł, wskutek odniesionych 
ran. Lekarz Pogotowia ratunkowego dr. Cele- 
wicz, stwierdził, że zbrodniarze prawdopodobnie 
szablami zadali Szargutowi 7 ran, naruszając mń 
mózg. Poza tem postrzelono go kulą rewolwerową. 
Również Maćków odniósł ciężkie poranienia na 
twarzy i głowie. W stanie groźnym odwieziono 
go do szpitala.

Policja aresztowała zabójców robotnika ko­
lejowego Sz-arguly i sprawców poranienia sza­
blami jego kolegi Maćkowa. Zbrodniarzami są 
Jułjan Seweńko, Michał Seniów oraz Stefan Du­
da. Odstawiono ich db sąmi we Lwowie.

3  ruchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ METALOWCY! .Dziś W nie- 

dLislę, o godz. 10-tej, ogólne zgromadzenie wszy. 
stkich metalowców przy ul. Ormiańskiej 31, w 
sprawie akcji cennikowej.

Zarząd! Zw. Met

Sorawi! parfi/rn*'.

Na polach, koło Markowa, w pow. jarosław­
skim, Michał Chwast, wraz z 7-ma kolegami, u- 
zbrojonymi w karabin, cepy, drągi i t. p. narzę- 
d  ia, napadli na idących Ignacego Kulikowskiego,
Stanisława Mnicha i dwóch innych, mieszkań­
ców sąsiedniej wsi. Po oddmiu kilku strzałów, a-
wantumicy poczęli okładać kołami Kulikowskie­
go i jego kolegów. Wskutek odniesionych ran,
Kulikowski zmarł w trzy godziny później, zaś 
ciężko ranny Mnich, został odwieziony do szpi­
tala. Policja aresztowała tę bandę i od. ta wiła 
ją dó sądu w  Jarosławiu.

Zbrodnia ta została dokonana na tle pora­
chunków z poprzedniej bójki na jakimś weselu, j

— 1 * SZKOŁY PARTYJNEJ 7 zebranie, odbędzie
Podobny krwawy weselny porachunek miał | siię we wtorek, 20, b. m. o godz. 7-mej wiecz.

miejsce przedwczoraj w nocy w Mszanie pow. w lokalu przy ul. Brajerowskioj 1. 8 .
lwowskiego. Jan Szargut, i Mikołaj Maćków, ro-1 Sekcja oświatowa P. P. S.
botnicy kolejowi, wracając z wesela do domu, •— — j
na polu zostali napadnięci przez czterech porob-1 - ^ -■

* ODCZYT U MURARZY, odbędzie się we 
wtorek, 20. b. m. o godz. 5. po poł. w lokalu 
przy ul. Cłowej 6 ., na temat „Kwestja miesz­
kaniowa a psołetarjat", który wygłosi tow. dr. 
Herschtal.
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Gośsinny występ-L Boi lonberga.
W niedzielę la  lutego o g. 7 30 w.

P^ICE OP LOVE
dfamat familijny w 4 akt. Zafat irowskiego.

W poniedziałek 19 Intego o t  7 30 w.

Nasze Godło
operetka w a  -.tfo.-h D. Weiuatocka.

E f o ł ą c s z k i . Z w i ą z k u  I n w a t i t l ó i W i
.. fe w je  w e Ltrow ie Związek ■ czyw iście obrócone one heda tar 

Ir.wahdow _\vojenaych ilzj l ej PolsMej 1 Kolo dzy pGszbodowsuwch no widnie 
L n ó w , m sj‘V̂ y ori*iiiii&uwaiiio itiwoili- j Ni©<i5iwiio 'oopti^wi*-' •

'SiAtdtu. uchwalonego na II. zjeździ© delegatów 
w .Warszawie 12 lutego 1020. (

W czasie --swego istnienia zmieniał się za­
rząd Związku trzykrotnie.

Za inicjatywą togo ZmązMl i przy_ popar­
cia wtadż powstały we Lwowie Moski inwa­
lidzki-;, klóte rzeczywiście stały się podstawą 
ej zystencji wielu inwalidów, i przy wydatnej 
pomocy rządu otwarto przed kilkoma t nianią- 
ts nii inwalidzkie Warsztaty .pracy. Mino to_ dużo 
jeszcze pracy leży odłogiem, są  rzesze niezao- 
patrzonycli wdów i sierót — są i inwalidzi nie- 
aiopalrzeni — lecz obecnie zarząd spoczął pa 
la arach. •

Prawda, urządza się kwesty i zbiórki u- 
lioztie i za wyżebrane pieniądze i dary urzą- 

• drił Związek przed kilkoma tygodniami „tra-

Co zarząd 
fcpKistowąniu, żfe 

sobie ten przydział węgla, 
gdyż w skład zarządu wchodzą ludzie biedni 
1 t. d. Podobną gra.tyfikpcj.j uchwalił sobie za­
rząd około Bożego Narodzenia w gotówce, a

r - i s r j j s :  z s s - z s z  r s s i r s s58.000 mk członkom wydziału po 25,000 mk., 
a panu sekretarzowi wojewódzkiemu 80.000 mk.

Najbiedniejszym nie uchwalono nic — 
śmielszym, którzy się upominają — pokazuje 
«aę drzwi, przeważnie wdowom, bo te nie no- 
isżą Jasek. \

Organizowanie rzesZ nieszczęśliwych inwa­
lidów jest rzeczą, konieczną i potrzebną -— ale 
w każdej organizacji musi byś porządek1,, a  te­
go w łaśnie organizacji inwalidzi mj brak.

Zapytujemy więc': czv szerokie masy inwa-

* BACZNOŚĆ KAFLARZB! W niedziele, -8. 
b. m. o godz. 10.30, rano, łfcibędde sdę w lokalu 
przy oi. Zielonej 1. 7, I. p..

ODCZYT
temat: ,/>ą*a<mierje drożyzny w) Polsce* KI° !'na

ry wygłosi tow. R. F.
Sefecja oświat V . P. S.

}{cm u> Sałif.
X Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA EKONO­

MICZNEGO. We wtorek, dnia 20. b. m. o godz. 
6-tej* wieczorem w sali Izby H&ndkiwkj i Preemy* 
tiłowej odbędzie się dyskusja na temat ustawy' o 
jozbudowit miast.. Dyskusję zagai p. dr. Henryk 
l^wenherz. i

X WIECZÓR LIRYKI EDWINA JURKIE­
WICZA odbędzie się staraniem Za w. Zw. Litera­
tów Polak, dnia 21. lutego br. o godz. 8. w sali

; autor. Recytuje pp.: E. Żytecki, ail. dratn. Teatru 
tmejSk. i St. BałŁabanowa, uczeni ca szkoły dram. 
FrączkowGkiegO. Bilety wcześniej do nabycia W 
Księgami Naukowej.. Przed wieczorem u wej­
ścia przy kasie.

Tjóżne,
KURS MALARSTWA TEATRALNEGO. Z 

H -n •’ - w.,» -__ j ____ Krakowa doneszą: Staraniem ^©mej szkoły nt»
lidzkie- m ają z mej 'poży tn lr *czv nie sta ła  się lamtwa i rysunków w Krakowie powstaje ©be-

  iw lA n A fJL ń . . 1 ____ t..4. * ! . . . , ! .  D n l f ^ ń  I r t i r c  m d l o r a ł w u  t A n ł f f l l * ,.t_ _______   „  , ona placówką, d la ' zasp o k o jen ia  osobistych
lvcyjn.y“ opłatek z tańcami i innymi fajerwer- ainbicyjek i instytucją wygodnych synekurok dla
kami za wstępem po 2500 mk. na opłatek i kilku panów — i zeszła zupełnie z drogi wska-
3000 n* . osobno na tańce od- osoby. Opłatek zanej przez atajat? 
był bu:czny, Zabawa szeroka, bo aż kije były Zapytujemy, czy inwalidzi nie zdobędą t?ię się, że dwom lekarzom z instytutu. Rockefellera,
W robocie ’a’e p ła te k  ten prócz tych emocji na tyle siły, by żreotganizować swój Związek, ^ .J e s W l i O lltakyW u, udało się znaleźć mi-

-  »*" ■ ' -------  - 1— rzeczywiście snolht-il mmin zadania? I t-rnha influenzy. ^
ŻAMACH SAMOBÓJCZY KOCHAJĄCEGO

cnie pierwszy w Polsce kurs malarstwa teatral­
nego i plastyki. Gmina ofiaiowała już poparcie 
lej nowej placówki artystycznej.

MIKROB INFLUENZY. ,Matifl“ dowiaduje

przyniósł deficyt 1 ilkusettysięcany. Tak ztnar- aby rzeczywiście Spełniał swoje zadania?  ̂ j kroba influenzy.
ńowaoo dary,- afełądmie przez jofiarodawców w: W.1'
gotówce i naturze, z przeświadczeniem, źe rze-
« ■•ssissmi. ■; •; -4-v mem mm .

i SIĘ  M AŁŻEŃSTW A. W  W arszaw ie przy u licy  
Ż ytniej m iesz k a li:  34-letni B ronisław  G odlew sk i,

. , , »  , . . , , . , ( i stolarz, z żona Janiną i czteroletni* córkę. Go-
t e z c z f c  u  g s s p w l ^ r c e  magistrac- largi w-sciioagifiś.ictstjftiicig s i a i ^ i j . d e w s k a  ju« » a  d * * *  i« t  c to r o w a ia  .« « k a .  

klej.- . w
StfV), w. lufyw. ^ ; s, ń l c ^ ” ów*lel“p r ,K 3 ic W e  fce.lm l.ig .?  « *  * * * * ! * • .  •*? * . ' T T 5

ouw:vii u; ł * . lrr»ń ' f * J  J
•'•wykle ważnej sp.rs.wy w oczekiwaniu, '•© ® . :{;ac.h. i, porówn

połknęli frueizrę. Gdy po pewnym czasie subli- 
mat począł palić narządy przełykowe i żołądek, 
ełwje poczęli jęczeć. Zwróciło to uwagę sąsiadowi 

j-iuiu^nując^Targi "polskieT"jaTrriarkamii którzy zorjentomwszy się zawezwali Fogotowię
s e n^rrsicie rządy kilku, a gospod a . - zagranicznymi, wykazał knniccznóść’ popierania i ^tuaięowe. Lekarz przybyły po przepłukaniu 

Huciska n ed /i p o d d a n a  kou  roli publicznej. ^  »^nlankńw  ndeKłnł r ł^ n e ra tó w  do szp ita la  Życiu
"Magistrat iciąga pieniące na prawo i lewo, 

i^ądzi rzeźnią, folwarkami, pobiera PjwwJ 
pUr, ina 
dochodow
ezeó. ■ M i e s i i y a t i t j ' ” -------- , , -  - . Jłto
eie«tnóż i»cb, gdyż tylko dlń oka dano ___

/.cikjt d i i itA U y  lu t , W viva6a* nviiivw ,!.w av/  Ł » .  t * ,. ,
tego rodzaju imprez z ©góinop&nstwowegó s t a - ! ^ ° ' o d e s ł a ł  desperatoM/ do szpitala  ̂ Życiu 
i owiska .1 Godlewskiego nie zagrafca niebezpieczeństwo, t

Zjazd stwierdził, źe Targi polskie, t.j. Targ! ILE POLSKA SPŁACIŁA DŁUGÓW. Nasze

   .... , r„... ...   Ina siałe ulrzymsne, Zjazd polićił przeto Zafzą-
Jamp na d-wih głównych ulicach,^me troszczy j,|owi z wL*ku Fabrykantów, żeby jak' najśple* 
się wcale o rc?tę.. Ażeby zsś pokazać, źe «C • p,zni8j doniósł o tem Mip. Przemysłu i Handlu
robi, t > tn i -ówdzie świeci rię lampa _ naiiowa
o sile iednej świeczki szabasowej. Jestpsmy więc 

s - tuki  na kcle-
7. równoczesną prośbą o skoordynowanie dzia­
łalności obu tych instytucyj i roztocienie nad 
nit-mi jak najszerszej opieśi przez jak największe 
uprzywilejowanie i udzielanie im daleko idących 
ulg ora?- wszelkich ułatwień.

Wydzierżawienie pastwisk gminnych ,

•;ię 0: K!aĆ. t r ; . ;kS"%,-Hom «B. to, sby"one po-1S B l^ Ł lS lM L  
te!?C/.a tlrc-te meni-><lze wyutierżawiały tym,' * BACZNOŚĆ KOBIETY!;m za drogie piemąc 
:lórzv posiadają 1 lub ~ krowy.

Nikt chyba w Polsce nie uwierzy, ze miasto 
•msze jest bez łazienek, mimo że rze> a P*>m 
) d miastem. Uzdrowić s osunki ginnn® pr z 

sam - ludność,, oto. iej najbhis*® 71 '‘' ' .

W niedzielę, 18. 
b. m. o godz. 5-tej popołudniu, odbędzie się ZE­
BRANIU KOBIET, w lokalu ptrzy ul. Ormiańskiej 
1. 2. II. p.

Porządek dzienny: Kobiety wobec szalejącej 
drożymy.

Referować będzie tow. poseł Kausaer.
Uprasza się ó liczny udział.

Sekcja Kobiet P- p. S.

uivi* ̂
Ho andji kapitału 4 miljony^., Francji I,'200.009 
Ir. Lanc., Włochom' kapitału około 3.200 lirów. 
Pozo. tał. ść długów z 1. stycznia 1923 wynosi: 
Stany Zjednoczone 186,434.339 doi., Holandja 
14,218.68© florenów, Norwtgja 16,497 417 koron, 
Szwecja 935 805 koron, Dahja 358.849 koren, 
Szwajcarja 73.600 fr. srwajc., Francja około 
b i2 ,455.000 fr. frant,, Wiechy około 75 mll o- 
1 ów lirów, Anglja 4,500.000 funtów szterlin^ów, 
W Ciągu roku ubiegłego państwo polskie ża­
dnych nowych kredytów nie zaciągnęło.

.'Ui-zusww — V • ; Wyły ipv Za- ODCZYT
?  > » V  ~  temat: ,Za*eia Wdm w obwili
l ? l L o r°W  A ’i?  tantal irampietu o U-W- ! Mężami", ttóry wyeio* M. H«Uiiew«=Ł '

OCHRONA LOKATOROW donosi. W celu 
lnform;Cyi w sprawie nadwyżki kosztów admi- 
uistracyi, wodociągu i podatku gminnego, jako 
też wszelkich pfctrzebnyeli iniormacyi w tym 
kierunku, również porady prawnej w sprawach 
mieszkaniowych ud2ieia Tow. Ochrona lokato*, 
rów .wszystkim zgłaszającym się bezpłatnie.

* a . Równocześnie przyjmuje Wpisy członków,:
* BACŻNOSĆ STOL. R.^E. W niedzielę, 18. a wpisanych tą drogą uprasza się o wyrówita- 

0j 5 ędjte;się w lokalu przy ■ „je zaległych wkładek.
i Biuro Otwaite w poniedziałki, środy i 40*
hln ' - -boty o 7-mej wieczorem Rynek 1. 3, II. F-

i



a* l. stronie llbO. Drobne ogi. 120'—za słowo,
K'>mun,katy 600--, zam ie jscow e  o  2o*<0 d o że j

Z a  w i e r s z  m i i i m  1 szpalt, zwykłe za tekstem 
Mp. 150— Nadesłane 4.0*—, w ttkście 750’- .

LEON HPFEL i  Ska L w ó w ,  d n i a  1 2 . l u t e g o  1 9 2 3  r*

Z a ł ą c z n i k  d o  L .  t 5 5 2 3 / V / ? 3
Lwów, Legionów 1. Telefon 451—459

ror.Ecuv ii %
taśmy stalowa i płócienne, przybornies Rich 
tera, cyrkle, nulki, grafiony, azublery, m try, 
piony, suwaki logaryt., okulary robotnicze 
uraz cwikiery i okulary różnego rodzaju.

o mianowanie ich podpornsznikami rezerwy.
Ogłaszam rozkaz Pana Ministra Spraw Woj­

skowych Sztab Gen. Oddz. V. Nr. 1336/V.O. z 
dnia 27. stycznia 1923 r.:

„W związku z rozporządzeniem Rady Mini­
strów z dnia 14. 9. 1922 r. w przedmiocie zebrań 
kontrolnych Dz. Ust. Nr. 85/22. poz. 764. oraz 
rozporządzenie Ministra Spraw Wojskowych L.: 
5529/Tjn. Dep. X. z din. 28. 12. 22 r. wszyscy oby­
watele Rzeczypospolitej Polskiej urodzeni w la­
tach 1883 — 1899. włącznie zgłaszający się do 
rejestracji, którzy posiadają stopnie workowe as­
pirantów oficerskich (w b. armji austr. kadeci- 
aspiranci, w b. armji niem. wszyscy aspiranci ofi­
cerscy, w b. arm î ros. jurfkrowie), maję do 
dhla 1 .  3 .  1923 r .  wnosió puda.Ta db M. S. 
Wojsk, w dlrodze przez przynależne P. K. U. z 
prośbą o mianowanie ich podporucznikami re­
zerwy.

Uwzg'ędnian>e będą podania tylko tych aspi­
rantów oficerskich, którzy udowodnią, że w zu­
pełności odpowiadają następującym warunkom:

1 ). odbyli conajinniej 1 . rok służby czynnej 
w wojsku,
2). posiadają cenzus naukowy przewidzia­
ny w Ustawie o podstawowych obowiąz­
kach i prawach oficerów W. P. (ukończenie 
conajinniej sześciu klas szkoły średni j),
3 ) .  ifkończ^1’ ^.ko'ę lub kurs wojskowy, o- 

raz złożyli odnośny egzamin. Podania złożone 
w P. K. u. py -ittiu i .  3. 1923 r. uwzględnio­
ne nie będą.'*

Dowódca Okręgu Korpusu 
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J Ę D R Z E J E W S K I
Generał-Dywizji.

dla palaczy i maszynistów 
dla maszyn stałych

od 1 m arca do 30 czerw ca.
Wplsv przyjmuje sekretarjat szkoły 

ul. Snopkowska 47 od 20 go b. tn. w 
godz. urzędowych od 9—3.

D Y R E K C J I .

tfc c ja iU ta  chorób wenerycznych I skórnych
P I  M 1 1 U  n  b .  S e k .  s z p i t  w i e d .  i  l w o w .a Ja  m U NfiJ orciyn. 6_ 9, i 2 - l .  j 3-6 

L w ó w ,  A s n y k a  1 ( r ó g  P a ń s k i e j ) .

Spccyalłata e tu N k  skórnych i weaeryczaycj

D r .  N . G o ld s te< n
byfjr elew. Kliniki wiedefisklęl 1 berlińskiej 

orłf. dla kobiet od 10—12, dla mężczyzn od 2—3, 
w niedzielę 1 Lwięta od 9—12 Kraszewskiego 3

Dra Anna Kogutowa
przyjmuje w chor bach skórnych i wenerycznych od 

godz. 3—4 pop ul. bYKSTUSKA 43 a. 17Tacki cuklernlane
z czysto białej tektury o jak najstąranniejszem 
wykonaniu w 25 najrozmaitszych formach, różnej 
wielkości, w każdej ilości po najniższych cenach 

z natychmiastową dostawą do naoycia

w jedynej polskie] fabryce „PRIM U S41
131 L W Ó W , M fl B A JK A C H  L  I I
albo w głównym składzie papieru n|. f f a la o a  0*

• W  C e n n i k i  n a  e ^ d a n  e .  s ą

Specjalista chorób wenerycznych I sk ó n y ck  17
fł? P f* U Uf A D ?  b •'iekundarjusz szpitala powszeehn 
ifl \  1 li 81 11 ff /  Lwów, t lew ackiego 4, naprzeciw 
Ule U L I I I I n H L  głównej poczty. — Leczenie p am, 
brodaw ek, włosów elek tro lizą  i lam pą kwarcową.

imiii lit tsergicinegi i idlugi 
Z A R Z A 3C Ę  C E G I E L N I

C e g i e l n i a  I l d z i s I O D i  .P E Z C T *  
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v U ł a m i e , gi. (oiMieas 17. m p.

Prawdziwe kilimy gm  anssi;
na ściany i podłogę nad i przed łóżka, port‘erv, 
chodniki, narz tki na otomany i bujaki puduszk 

i poterawki nab)C moż a: 1/8
D o m  I - v i  i r r t ó w ,  L w ó w

pt.św. Ducha otok kościoła O Jezuitów.

156 Żądać w  składach
aptecznych i aptekach,

Najlepszym i najwydatniejszym 
jest tylKo tłu sz c z  rc& inny

EUKOS" P R Z Y  C L . S Z A J N O C H Y  L . 2
Jest do nabycia

KOMPLET DZIEŁ 1 BROSZUR
fre id  socjalistycznej I społecznej.

K O M P L E T  Z A W I E R A  1 4  D Z I E Ł .
CENA KOMPLETU 10.000 mk.

pud gm arancją  r 00% tłu szczu . 
*  F A B R Y K A  i  BIURO i

Lidćhd, Panieńska 8
t e l e f o n  3xrr. a e s . LL4 2WI4ZPÓ* ZAWODOWYCH

i k o m i t e t ó w  P a r t y j n y c h

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. D rukiem  A rtu ra  LioiUmaua we Lwowie, byksiusaa xa, t a .  ar. a<4
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